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We Lwowie Poniedziałek dnia 13 Sierpnia 1888. 


Biur. Redakcji „Dziennike Polskiego", ulica Batorago 


liczba 26 (przedtem Halicka 46) 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 zr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 


Izir. 50 et. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
j 2 gia półroeznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
i Roni To marek — kwartalnie 12 marek 50 srg. 
do Fraacji, Anglij, Włoch i Mzwajcarji rocznie 


80 franków — kwartalnie 20 ranków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


Dziedzictwo Tamerlana. 


W Samarkandzie, gdzie cienie Dżingischana, 


Tamerlana i Aleksandra Wielkiego w żywej do- 
tychczas żyją pamięci, powstaje nowe panstwo 
Środkowo-azjatyckie pod egidą caratu. Przed 


trzema laty poraz pierwszy sygnalizowano z Pe- 
tersburga wiadomość, iż Aleksander III. zamierza 
po dokonaniu linji transkaspijskiej zwidzić stolicę 
Buchary i w tem historycznem miejscu, w olbrzy- 
miej moszei, na marmurowym grobie Tamerlana 
ogłosi się władcą Azji środkowej. | : 

Obecnie dzieło jenerała porucznika Michała 
Mikołaja Anienkowa jest faktem dokonanym. Zu- 
pełnie przedmiotowo sądząc przyznać należy, że 
jest to dzieło w całem tego słowa znaczeniu monu- 
mentalne, gdyby przy budowie wieży Babel pra- 
cowali nad niem rosyjscy technicy, inżynierowie i 
rzemieślnicy, ormieńscy ceglarze, robotnicy bu- 
charscy, chiwijscy i perscy. W ciągu lat siedmiu 
wykończoną została linja na 1451 kilometrów 
długa, wiodąca przez bezwodne stepy od zatoki 
kaspijskiej Uzun Ada, przez Kysil-Arwat, Aska. 
bad, Duszek, Merw, przebywa koryto  Amur-Darji 
i biegnie przez Bucharę do Samarkandu. Jakkol- 
wiek trudno uwierzyć, by wyłącznie misja cywili- 
zacyjna była motorem tej koiosalnej pracy, jedna- 
koż trudno jej zaprzeczyć epokowego znaczenia. 
Linja ta łączy ważne emporje handlowe: Tasz- 
kent, Kokand i Samarkandę z handlowemi me- 
tropoljami zachodu, dostarczając przedewszystkiem 
nowe źródło zbytu dla rosyjskich wyrobów z me- 
talu, skóry i tkanin. 

Dawniej karawany” wychodzące z Orenburga 
dążyły na Orsk stepami przez Kazelińsk i jezioro 
Aralskie wzdłuż brzegu Syr-Darji. Dziś w obec 
ułatwionej komunikacji kolejowej słusznie spodzie- 
wać się należy, że Taszkent, liczący obecnie 
100.000 mieszkańców, zajmie w niedalekiej przysz- 
łości to stanowisko, jakie dziś zajmuje Niżny No- 
wogrod, zwłaszcza, że prócz rosyjskiego handlu 
także inni kupcy podążą tą drogą do Azji środ- 
kowej, miasto kołować przez Persję. j r 

Niewątpliwie przy dokonaniu tego dzieła nie 
obeszło się bez nadużyć ze strony czynowników i 
kozaków, skargi wszakże pokrzywdzonych kra- 
joweów nie dojdą nigdy ucha cywilizowanej Earo- 
py, ucichną przygłuszone Świstem lokomotywy. 
Ü projekcie tej budowy wyrażały się bardzo ko- 
rzystnie powagi podróżnicze jak Vambery, Don- 
dukow  Korsakow, Mubotin; protestował jedynie 
Czerniajew, dowódca brygady turkestańskiej, znany 
z niefortunnej kampanji w Serbji. Jak dotychczas 
pod względem  handlowo-przemysłowym kolej ta 
niezupełnie odpowiada swemu celowi głównie z 
powodu dowolnej administracji wojskowej i po- 
wolnego biegu pociągów. Dziś podróż z Peters- 
burga do Sumarkandu trwa dni siedmnaście, , 

Z czasem zapewne ustaną nieprawidłowości 
i wówczas piękne oazy stepowe tego obszaru co 
Bułęarja (n. p. Sarafszan) staną otworem dla cy- 
wilizowanego zachodu. 


Salisbury o sytuacji. 


Donieśliśmy już w drodze telegraficznej 0 wo 
wie wygłoszonej przez premiera angielskiego lorda 
Salisbury ego. wygłoszonej na danym przez lorda 
majora bankiecie w odpowiedź na toast wniesiony 
na cześć ministrów. Knuncjacja ta zasługnje przez 
wzgląd na moweę i na jej treść na obszerniejszą 
wzmiankę. Minister rozpoczął od ogólnego zape- 
wnienia, że w sprawach zewnętrznych panuje te- 
raz zupełny spokój, Nie można określić, w jakim 
kierunku posunięte zostaną narody przez swoje na- 
miętności polityczne, można natomiast z większą 
niż kiedykolwiek pewnością twierdzić, że celem 
wszystkich władców jest zapewnienie nieprzerwa- 
nego pokoju. Przechodząc do kwestyj specjalnych, 
omawia minister przedewszystkiem sprawy egipskie 
zaznaczając, że w bgipcie istnieją jeszcze niebez- 
pieczeństwa, ale tylko na granicy, wewnątrz kraju 
usunięte są wszystkie niebezpieczeństwa, a pvlityka 
angielska pozostanie tamże niezmienioną. Następnie 
zwrócił się lord Salisbury do rozbioru kwesty! buł- 
garskiej i uadmienia, że o ile w rachubę wchodzą 
mocarstwa zagraniczne wszystko wskazuje na spo- 
kój. U kierujących mężów stanu zyskuje zdaniem 
mowcy coraz więcej wagi zapalrywanie, że naj- 
lepiej pozostawić Bułgarję sobie samej. Taka pol- 
tyka konwenjuje niewątpliwie wszystkim państwom 
europejskim. Anglja życzy sobie wolności i nieza- 
wisłości Bułgarji, Niemcy oświadczały zawsze, że 
Bułgarja dla nich sprawą obojętną. Austrja pragnie 
utrzymania terytorjalnego słałus quo, a Rosja dąży 
do tego, aby w nagrodę waleczności jej żołnierzy, 
którzy krew przelewali zag wolność bułgarską, 
Bułgarja była zadowoloną. Przechodząc do ostatnie- 
go zjazdu monarszego w Petersburgu, oświadcza 
minister : Obecny Cesarz niemiecki okazał w chwili 
wstąpienia na tron, wielkie zrozumienie. dla war- 
tości pokoju, nietylko dla całej ludzkości, ale także 
dla swojego państwa, dla którego pokój konieczną 
jest potrzebą, a bez którego narazidoby na szwank 
wszystkie swoje piękne zdobycze. (o do skutku 
zjazdu zaznacza przedewszystkiem minister, że był 
zdziwiony, gdy słyszał, jak smutne obawy łączono 
ze spotkaniem się monarchów. Niemcy, tak samo 
jak Anglja uzyskały to wszystko, co tylko uzyskać 
mogły, dla tego jedynem ich pragnieniem, aby im 
wolno było starać się o rozwój własnych Sił mo- 
ralnych i ekonomieznych na istniejących obecnie 
podstawach terytorjalnych. Dlatego jest on też 
przekonany, że rozmowa prowadzona między obu 
cesarzami daje Uarowl, który się zawsze szczerze 
i uczciwie oddawał w najwyższym stopniu strze- 
żeniu interesów pokoju, Siłę nadania swojemu na- 
rodowi takiejże polityki i utworzenia wielkiej ligi 
pokojowej, której żadne 1nne mocarstwo nie mo- 
głoby złamać. Pokój między Rosją a Niemcami 
znaczy pokój z Austrją i innemi krajami, w któ- 
rych utrzymanie obecnego stanu obsolutną jest ko- 
nięcznością, oznacza on także pokój dla tych, któ- 


rzy na zasadzie interesów morskich żywią jakie- 
kolwiek sympatje dla Anglji. Z tych powodów 
sądzi minister, że ostatnie wypadki przyczynią się 
do utrzymania pokoju. Usiłowania Anglji skiero- 
wane są, co się zresztą samo przez się rozumie, 
ku utrzymaniu pokoju.“ Głosy niemieckie, jakie 
mieliśmy dotychczas sposobność usłyszeć, o osta- 
tniej enuncjacji lorda premiera angielskiego są dla 
niego bardzo przychylne. Rzecz to zupełnie natu- 
ralna, Niemcom, ich cesarzowi i ich polityce tyle 
dostało się w udziale komplimentów, że z całem 
zadowoleniem muszą je kwitować. Głosów prasy 
rosyjskiej nie mieliśmy jeszcze sposobności usły- 
szeć, ale i one będą niezawodnie pełne uznania 
dla lorda Salisburego w zamian za grzeczności 
wypowiedziane carowi. Prasa rosyjska z pewno- 
ścią nie będzie się nad tem zastanawiała, czy 
wszystko co minister angielski mówił o pokojowej 
polityce Rosji, zgodne jest z prawdą. Niezawodnie 
jednak znajdą się politycy, być może, że nie urzę- 
dowi, którym w szczególności ustęp odnoszący się 
do Bułgarji, i usiłowań Rosji co do Bułgarji, bę- 
dzie się wydawać podejrzanym pod względem pra- 
wdziwości. 


Rozmowa z żydem. 


W „rozmowie z żydem”, rozwija dzi- 
siaj książę Meszczerski w Grażdaninie 
swe zapatrywania na niestarzejącą się nigdy kwe- 
stję żydowską. 

„Powiedz mi pan — zapytał mnie pewien 
żyd — pisze ks. Meszczerski — dlaczego Graźda- 
min napastuje żydów ? 

—Występujemy przeciwko żydom w Rosji, po- 
nieważ wszelkie ustępstwo na rzecz żydowsiwa, to 
ułatwienie waszego zadani:. A waszem zadaniem 
jest zburzyć państwo rosyjskie. 

— (o? zburzyć państwo rosyjskie? — za- 
wołał żyd — to nasze zadanie? Kto panu to po- 
wiedział, gdzie pan to mógł wyczytać, jak pan 
mogłeś dojść do podobnego przekonania. Wszakże 
sama logika przeczy tym strasznym zarzutom. Je- 
żeli bowiem rzeczywiście — jak nam zarzycacie — 
pragniemy zdobyć więcej praw w Rosji, to eoby 


"nam przyszło z podkopywania jej bytu?  Cieka- 


wym też w jaki sposób moglibyśmy, przypuściw- 
szy, że jest nas 5 do 6 miljonów, mysleć już nie 
o zagładzie Rosji, ale o jakimkolwiek wpływie na 
jej życie polityczne,.. 

Postarąm się dowieść tego, Nie chodzi 
mi o przekonanie pana, że powinniście miarko- 
wać się nieco w swych Żądaniach, ale o wyka- 
zanie, że mam rację widzieć w was najsilniej- 
szego i najniebezpieczniejszego wroga Rosji. 
Przedewszystkiem mówiąc 0 żydach w Rosji, 
nie mam na myśli tych ciemnych i niechlujnych 
mas żydowskich na zachodnich i południowych 
kresach państwa, bo tam toczy się walka me o 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel 


z. "Em OO ZZO a 


równouprawnienie polityczne, legz o byt mate- 


rjalny. Tutaj więc mówić będę o masie żydów 
wykształconych i niedouczonych, którzy wybi- 
jają się na wierzch z wielomiljonowej czerni ży- 
dowskiej, ażeby wcisnąć się do szeregów inteli- 
geneji rosyjskiej. 

— Około roku 1855 było na całą Rosję 
może trzech lub czterech „inteligentów* żydow- 
skich, potem jednak zaczęli się szybko mi0- 
żyć i dzisiaj przeniknęli już do wszystkich sfer. 
‘Yeraz nie chodzi wcale o zdobycie równoupraw- 
nienia: kwestja ta niestety już rozstrzygnięta na 
waszą korzyść, bo prócz synodu, wszystkie miej- 
sca i wszystkie Instytucje cesarstwa w Ciągu 
35 lat otworzyły się dla pracy mózgów Ży- 
dowskich. Wam nie chodzi o równouprawnie- 
nie, bo już je macie; wy dążycie do roli zwierzch- 
niczej, do panowanią, do wpływu na panstwowe 
stosunki Rosji. 

— My?! — krzyknął żyd, niby zdumiony 
memi słowami. 

— Zgodzisz się pan ze mną, że gdyby 
ktoś powiedział był panskiemu ojcu lub dziudo- 
wi w r. 1850, że niebawem wszystkie instytucje 
państwowe w Rosji staną się dostępne dla Zy- 
dów, że wszystkie koleje żelazne znajdą się W rę" 
kach żydowskich, że wszystkie banki i giełdy 
ro yjskie będą w niewolniczej zależności od żydów, 
to przodkowie puńscy potrząs.ęliby z niedowie- 
rzaniem głowę. Tymczasem zaledwie minęło 38 
lat a wam się już 4iaje, że za mały tego wszyst- 
kiego. Dzisiaj nie wystarczą wam juz wszech- 
władne stanowisko ną giełdzie, w bankach, na 
drogach ż.laznych, w towarzystwach akcyjnych, 
w biurach rządowych. Czegóż więc chcecie 
jeszcze 2 

— Życzymy sobie tylko zmniejszenia ogra- 
niczeń... 

— Wybacz pan że przerywam, ale muszę 
przerwać. Wszystkie te lamenty na ograniczenia 
zydów w Rosji — to kłamstwo, kłumstwo bez- 
czelne, wołające do Boga o pomstę. Jeżeli kto 

owinien płakać krwawemi łzami, to jedynie my, 

chrześcjanie, których dzieje około r. 50.g0 prze- 
rywają się nagle i z drogi rozwoju, udoskonalenia 
i wzmocnienia prawosławnego państwa rosyjskiego 
wchodzą na arogę historycznego rozwoju, W4m0: 
cniepia i panowania w Rosji i nad Rosją — 2y- 
dostwa.. Przed 40 laty nie ważylibyście Się 
pomyśleć o wybudowaniu w Petersburgu skromnej 
bóżnicy... A teraz, wasza nowa synagoga WZno: 
sząca się właśnie w Petersburgu ma przejsć 
ogromem i wysokością sobór Kazański... /doby- 
liście to, co jest wzbronione każdemu wyzna- 
niu chrześciańskiemu; wspaniałością Synagogi 
imponujecie cerkwiom panującej wiary w stolicy 
państwa rosyjskiego... Zgnębiliście już handel i 
przemysł, a teraz pragniecie złożyć dowód siły 
religijnej. . 

— Ach, jakże pan przesadza. Niedługo 
gotów pan będziesz uwrzymywać, że my silniejsi 
jesteśmy od prawosławnych. Słuchając pana, mógł- 
by ktos pomyśleć, że żyjemy w czasach inoskiew- 
skich carów... Toć żyjemy w Europie, w XIX 
wieku... 


— (zy pan chcesz przez to powiedzieć, że 
zagadnienia religijne możemy traktować tak so- 
bie, jak nieprzymierzając kwestję dorożek ? 

— Nie, chciałem tylko powiedzieć, że gdyby 
panu było wolno, to prawdopodobnie urządziłbyś 
żydom w Rosji drugą noe św. Bartłomieja. 

— Nie, zresztą sam pan wiesz dobrze, że 
wcale o tem nie myślę i czego innego so- 
bie życzę. Zyd jest nieprzejednanym wrogiem 
chrześciańskiego życia politycznego w każdem 
państwie. Gdzie żyd rośnie w siły, tam 
niechybnie słabnie żywotność w narodzie. Nie- 
zbyt trafnie pojęte i zbyt sawspieszne reformy 
liberalne uczyniły pewne rysy, a nawet szczerby 
w państwowym ustroju Rosji; osłabło znaczenie 
cerkwi w Rosji, osłabła władza państwowa, wzmo- 
eniły się zaś dwa tylko pierwiastki: zachodni li- 
beralizm i żydowstwo. Wówczas ukazali się też 
żydzi w Rosji najpierw we frakach, a potem w 
mundurach, Następnie zaczęliście gorliwie przy- 
czyniać się do zachwiania dziejowej siły państwo 
wej, opartej na zjednoczeniu cerkiewno-państwo- 
wem. Wszystkie drogi prowadzące do tego celu 
były dla was godziwe... Jeden z was zaczął w 
święto naszej Wielkanocy wymawiać zwykłą for- 
mułkę i całować się z wysoko postawionymi ludź- 
mi, aby pozyskać wielki plac pod budowę syna- 
gogi; drugi żyd wlazł na najwyższe szczeble 
świata dziennikarskiego, aby drogą szezodrych 
ofiar na rzecz oświaty w Rosji pozyskać wpływ 
na prasę i zniewolić ją do mniej gorliwego trak- 
towania interesów prawosławia; inni żydzi spi- 
skowali przeciwko władzy i carowi w Rosji; igni 
przyjmowali prawosławie, aby je poniżyć i tem 
głębiej przeniknąć do szkoły państwowej; inni 
wreszcie urządzali owacje biskupom prawosła- 
wnym, aby złagodzić poglądy władzy duchownej 
na żydowstwo w tych okolicach, gdzie żydzi gnę- 
bili rosyjskich ilościową przewagą... Przed dzie- 
sięciu laty żydowstwo uważałoby za rzecz niemo- 
żliwą, aby setki żydów przyjmowało prawosławie, 
jako klucz do wielu drzwi dotąd dla nich zam- 
kniętych. Ą jednak dzisiaj nikt się temu nie dzi- 
wi. A całej prasy jeden Grażdamin nazywa to 
drwinami z cerkwi prawosławnej. Dlaczego żydzi 
chwycili się tego środka? Dlatego że teraz skoń- 
czył się okres wewnętrznych reform politycznych 
w duchu liberalnym, azatem za ich pośrednictwem 
nie można już podrywać ustroju państwowego, 
hasłem stało się wzmocnieni władzy... Naturalnie 
że główną siłą pozostała zawsze cerkiew. Patrzy- 
my więc na to, że ci sami isżeligentni żydzi, któ- 
rzy tak chętnie wehodzili do rożnych tajemnych 
stowarzyszeń anarchistów, z równą ochotą zaczęli 
przechodzić na prawosławie, ażeby 3z 
lepszym skutkiem módz działąć już nie 
przeciwko włądzy, lecz wprost prae- 
ciwko jej osłonie, tj. przeciwko cerkwi... 
AE mi pan zaprzeczysz, może powiesz, że to 

SZ, 

— Nie nie powiem... Wszystko to robi na 
mnie wrażenie majaczenia fanatyka. 

— Nieprawda, co innego pan myślisz. My- 
ślsz pan teraz: jak to dobrze, że takich fanatyków 
samowładezego i prawosławnego państwa jest tak 
mało w literaturze i jakie to szezęście, że nie roz- 
porządzają żadną władzą...“ 


Rolnictwo pruskie. 


Sprawozdanie pruskiej administracji rolniczej 
w tych dniach ukończonem zostało. Obejmuje ono 
lata 1384 - 1887, podczas gdy dawniejsze sprawo- 
zdanią obejmowały tylko perjod trzyletni. W przed- 
mowie powiedzianem jest, że od roku 1875 po- 
padało rolnictwo w coraz to groźniejsze przesi- 
lenie. Jedynie w końcu ostatniego perjodu do- 
strzedz hyło inożna objawy zapowiadające pomyśl- 
niejszy zwrot interesów rolnictwa. O przebiegu i 
objętości przesilenia spotykamy w końsu następu- 
jące sprawozdanie, ktore dla informacji czytelni- 
kow naszych w calości podajemy: 

„lo rozpoczęto około połowy bieżącego wieku, 
całkowite otwarcie wielkich dzielnie produkcyjnych 
za pomocą zdumiewającego rozwoju srodków trans- 
portowych i łatwej sposobności szybkiego i ta- 
niego przewozy wielkiej ilości płodów rolnictwa 
z najdalej oddalonych części Świata na targi za- 
chodnio-europejskte — to wydało w powyżej okre- 
ślonym perjodzie owoce swoje. Aachud Kuropy za- 
sypauym został coraz to więcej nadmiarem płodów 
roluiczych wschodniej Kuropy i innych części 
świata, dla których tu szukano zbyty. Wkrotce 
też zinniejszył się niezmiernie a wzrastający co- 
rocznie przywóz wełny z Afryki, Ameryki i Au- 
stralji cenę jej tak dalece obniżył, iż hodowla owiec w 
krajach rzeszy niemieckiej prawie żadnych nie 
przynosiła zysków. Dalej ustała uprawa roślin han- 
dlowych, np. roślin tarbiarskich, lnu, konopi itd., 
które ustąpiły miejscą innym daleko tańszym ro- 
ślinom sprowadzonym 2 zagranicy. Wreszcie kolej 
przyszła 1 na zboże. 

. „Rosja otwarta dlą handlu szeroko rozgałę- 
zloną siecią dróg żelaznych i woduych nawet aż 
do najdalszych swych prowincyj dostarczała odtąd 
niezmierną ilość wszeikiego rodzaju zboża na 
targi europejskie; Ameryka wyzyskała łatwość 
produkcji ziem swoich w wręcz anormalny spo- 
sób i korzystając z taniości frachtu, wysyłała cały 
swój nadmiar pszenicy i kukurudzy także do 
Europy ; wreszcie wystąpiły i Indje wschodnie po 
zniesieniu dawniejszych utrudnień wywozu i po 
wykończeniu rozległej sieci kolei i kanałów z 
coraz to znaczniejszemi masami zboża na targi 
wschoduio-europejskie. Wskutek tego spadły ceny 
zboża tak dalece, że rolnictwo niemieckie w ża- 
den sposób w obec konkurencji takiej istnieć nie 
mogło. 

„Ale na tem nie koniec. Te same objawy 
pojawiły się i na targach bydła. Unia amery- 
kańska i Kanada wysyłały na targi angielskie co- 
rocznie taką ilość żywego bydła, iż zbyt naszych 
tuczników wielce tamże został utrudnionym. Swie- 
że mięso nadchodziło w łodzie pa osobno w tym 


i świąt o 8. rano. 


celu zbudowanych statkach w regularnych trans- 
portach z  Australji północnej i południowej 
Ameryki do Anglji i Francji i uniemożliwiło pra- 
wie zupełnie tak dawniej korzystny i tak znaczny 
wywóz baraniny naszej. Ceny bydła i mięsa zmniej- 
szały się więc z dniem każdym, a porówno z 
niemi i ceny naszego nabiału, mianowicie masła, 
które znalazło niebezpiecznego konkurenta w coraz 
więcej szerzącej się margarynie. 

„Lata 1884|7 wywołały to samo przesilenie i 
w dziedzinie przemysłu rolniczego, który aż do 
roku 1883 wielkie przynosił zyski. Wywóz okowi- 
ty niemaieekiej napotkał bowiem w tym czasie na 
rozliczne utrudnienia. Państwa, które odbierały 
nam nasz nadmiar okowity, zaprowadziły w tym 
czasie wysokie cła przywozowe, pragnąc podnieść 
własną produkcję okowity, a tam, gdzie pole zby- 
tu pozostało jeszcze dla nas otwartem, zmnszeni 
byliśmy walczyć z konkurencją rosyjską, austrjae- 
ką, rumuńską, belgijską i dmoz dh, popieraną 
znae.nemi premjami wywozowemi i taniością prze- 
wozu. W skutek zbyt utrudnionego wywozu spa- 
dły ceny okowity tak dalece, że egzystencja pro- 
dueentów naszych formalnie zachwianą została. 

„Nie lepiej stała i fabrykacja cukru buracza- 
nego, która więcej jeszcze od fabrykacji okowity 
skazaną jest na zbyt po za granicami kaju. Po- 
przednie lata korzystne i coraz większa konkuren- 
cja zbożowa, która skłoniła rolników do uprawy 
buraków cukrowych, wpłynęły wielce na rozwój 
cukrownictwa. Ale niebawem już powstała nad- 
produkcja, która zasypawszy targ londyński zredu- 
kowała ceny cukru do sumy, nie pokrywającej na- 
wet kosztów j rodukcji. 

„W obec tak straszliwej konkurencji objawia- 
Jącej się na każdem polu produkcji rolniczej nie 
posiadało rolnictwo niemieckie żadnej obrony. 
Później dopiero, t. j. w r. 1879 obłożył parlament 
niemiecki wiele dotąd bez opłaty importowanych 
płodów rolniczych nie zbyt wysokiem cłem ochron- 
nem, a na inne płody cło podwyższył. Ale dopiero 
w latach od 1884 do 1887 podniesiono cła zbo- 
żowe do wysokości, która jedynie pomyślniejszy 
zwrot w krajowyin handlu zbożowym spowodować 
może. Chociaż cła ochronne na płody rolnicze w 
obec dzisiejszych ułatwień transportu nie są zdol- 
ne zrównoważyć wpływów wywieranych przez kon- 
junktury cen rynków zagranicznych, to mogą je 
jednakowoż złagodzić i osłabić. Niemeom przynio- 
sły cła ochronne znaczne korzyści, uczyniły bo- 
wiem przebieg i rozwój przesilenia powolniejszym, 
podniosły moralną odwagę i  przedsiębiorezość 
ludności rolniczej i zachęciły ją do czynniejszej 
pracy. Dalej wstrzymały dalszą zniżkę cen, a pań- 
stwu przysporzyły znacznych dochodów, które w 
obec wzrastających potrzeb uczyniły przynajmniej 
podwyższenie bezpośrednich podatków zbytecznem. 

„Pomimo przesilenia, jakie od tylu łat ciąży- 
ło nad rolnictwem krajowem, zaznaczyć jednakże 
możemy, że we wszystkich kierunkach rolnietwa 
znaczny objawił się postęp. Kultura stała się in- 
tenzywniejszą, płody uszlachetniono, zbogacono 
środki techniezne i zmniejszono koszta produkcji. 
Racjonalne regulacje rzek połączone z systematy- 
cznem osuszaniem lub nawodnianiem sprawiły, że 
znaczne przestrzenie inurszów i piaszezystych od- 
łogów stały się zdatnemi pod uprawę i zapowia- 
dają piękne zbiory. Na żadnem innem polu nie 
wykazała teorja o zastósgowaniu sztucznych nawo- 
zów świetniejszych rezultatów jak tutaj właśnie. 
Na lekkich piaskach albo wyżej położonych mur- 
szach otrzymywano ezasami zbiory, jakie zwykle 
wydają jedynie na lepsze klasy ziemi. Zdobyte na 
tem polu doświadczenie będzie trwałem zyskiem 
dla krajowego rolnictwa nawet wówczas, gdy 
dzisiejsze smutne czasy zniknąznam z pamięci.“ 


Podróże p. Cipriani, 


Pan Amilkar Cipriani przedsięwziął szereg 
objazdów swej ojczyzny, w celu agitacji wybor- 
czej na swą korzyść. W tych mie wielu słowach 
zawiera się bodaj czy nie najjaskrawsza ilustracja 
AR i usposobienia umysłów w dzisiejszej 
talji. Pamięta zapewne każdy to nazwisko, upor- 
czywie powtarzane od pewnego czasu, z każdą 
chwilą nabierające większego rozgłosu. Maluczko, 
a zrobi się z tego jakiś Boulanger na Włochy. 
Dziś np. rzeczy tak stoją, że król Humbert wy- 
biera się w podróż po kraju z jednej strony, a p. 
Cipriani z drugiej i doprawdy trudno zaręczyć, o 
którym więcej mówią. Doszło już do tego, że w 
pismach komuuistycznych, a jest ich sporo, poja- 
wiają się portrety i życiorysy Cipriani'ego. 

Egzysteneja to istotnie zdumiewająca. 

, W roku 1860 Cipriani, wzięty do wojska, zo- 
staje wysłany da pomniejszego miasteczka w Apu- 
Di. Niebawem Życie koszarowe przykrzy mu się, 
ucieka więe i wstępuje do oddziałów Garibuidiego 
na krótko przed Aspromonte. Garibaldi jest ranny, 
wojsko jego pierzcha w nieładzie. Cipriani chroni 
się w góraeh Kalabrji, błąka się przez parę mie- 
sięcy i nareszcie odpływa na okręcie do Aleksan- 
drji. Tu żyje spokojnie rok cały. Ale, jako gary- 
baldczyk, sprytny przytem i wymowny, wreszcie 
czerwony, Cipriani wkrótce zwrócił uwagę kolegów 
i po niejakiim czasie zawiązuje stowarzyszenie taj- 
ne, które odbywa swe posiedzenia na jednem z 
przedmieść Aleksandeji.  4P 

W Aleksandrji jednak w ogóle mało zajmują 
się ludzie polityką; za to nie jest rzeczą całkiem 
bezpieczną, przechadzać się w nocy po ulicach 
bardziej oddalonych. Zdarzyło się, że pewnego 
razu towarzystwo pana Cipriani na jakimś odle- 
głym zaułku prowadziło z wielką wrzawą zaczęty 
w oberży spór o podziale dóbr doczesnych. Dwóch 
policjantów egipskich, wziąwszy panów reformato- 
rów za zwykłych złodziei, podążyło na te wrzaski 
i poczęło interwenjować czynnie, chcące wszystkich 
aresztować. Wtedy to „przytrafiło się nieszczęście* 
— jak mówią na Sycylji. Pan Cipriani miał przy 
sobie przypadkiem nóż, wyjął go przypadkiem i 
dźgnął przypadkiem obu policjantów, którzy nie- 
zwłocznie oddali dusze Mahometowi, 
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liczba 6 i 7 w domu pana Kise we Wiedniu 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menom, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, 
w Warszawie  Reichman et  Frendler, Biuro 


anonsów w Paryżu C. Adam rue dea Saint 
Péres. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów d jednego 
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Jak się „przytrafiło“ to nieszczęście, Cipriani 
nie mógł już w Aleksandrji pozostać : musiał 
uciekać. 

Od tej pory niewiadomo, gdzie stale przeby- 
wa; słychać o nim jednak wszędzie, gdzie się 
biją. Jest więc w r. 1866 w armji (iaribaldego, 
bijącej się z Austrjakami; w r. 1665 walczy 
z Kreteńczykami przeciw Turkom, no i w r. 157l 
z komunarami paryzkimi przeciw Wersalczykom. 

Pe komunie Cipriani zostaje skazany i zesła- 
ny do Numei, zkąd powrócił dopiero w r. 18581. 

eraz mógł siedzieć w Paryżu spokojnie. Miał 

jednak ustawiczne zatargi z policją, aż nareszcie 
skazany został na miesiąc więzienia i z Francji 
wydalony. 

Opuściwszy Francję, Cipriani pojawił się we 
Włoszech i tu rozpoczął na dobre propagandę 
antimonarchiezną. Oczywiście nie mogło się tw 
podobać sferom dworskim. Pan Cipriani poczynał 
być niewygodnym. a tu ani sposób go się pozbyć : 
tylu robi to samo co on, tyle posiedzeń socjalnych 
i konferencyj na placach Rzymu! Nagle, o 
radości, Orispi przypomina sobie sprawkę Cipria- 
niego w Aleksandrji z owymi Żandarmami egip- 
skimi. 

Wnet Cipriani siedzi w więzieniu. 

Jednocześnie został wszczęty przeciw Cipria- 
niemiu proces, który zapisał się niezatartemi gło- 


skami w dziejach sprawiedliwosci włoskiej: nie 
dano mówić świadkom, zeznającym na korzyść 
Ciprianiego, ledwie wysłuchano obrońcy, nie 


uwzględniono przedawnienia, jednem słowem, zda- 
niem wszystkich, nawet niektórych członków rzą- 
du, dopuszezono się infamji. Wyrok opiewał, że 
Cipriani popełnił morderstwo i zesłano go na ga- 
lery do Porto Longone, gdzie niebawem zmieniono 
mu nazwisko. Został numerem 2400. 

Ile dokuczył jednak ten numer 2,450 rządo- 
wi włoskiemu, o tem wiedzą wszyscy miuisiiowie, 
którzy byli u władzy cd roku 1552. Cipriani wy- 
rósł na „męczennika,“ na „bohatera;* imię jego 
stało się hasłem dla wszystkich socjalistów, auar- 
chistów i demokratów włoskich. Od Medjolanu do 
Palermo płynęły petycje o ułaskawienie męczenni- 
ka. „Sprawiedliwość ludowa* sześć razy z rzędu 
wybrała go na deputowanego. Sześć razy izba u- 
nieważniała „wybor. A rząd, który debrze czu:, 
że popełnił niesprawiedliwość, nie inógł wynaleźć 
sposobu na to, aby pozbyć się nieprzyjeimnego 
więźnia, z jaką taką godnością, byle nie z musu. 

Nareszcie panu Crispi przyszła genjalua myśl 
do głowy. Właśnie toczyła się dyskusja nad no- 
wym kodeksem włoskim, wpakował więc artykuł 
określający na lat 15 przedawnienie za zbrodnie 
spełnione za granicą i nadał temuż artykułowi 
moc obowiązywania wstecz. 

Cipriani wyfrunął, wszyscy odetchnęli. Król 
Humbert i Crispi cieszyli się nadzieją, że już ni- 
gdy o Ciprianim nie usłyszą. 

Jakże się omylili ! 

Cipriani ledwie wyszedł z galer, rozpoczyna 
objazd kochanej swej ojczyzny i w właśnie w 
chwili, kiedy przyjaciele „bohatera“ i „męczen- 
nika* szykują się wygwizdać króla Humberta! 
Ładne podziękowanie a artykuł kodeksu i ułaska- 
wienie. 

Jak wypadną w rzeczywistości te dwie po- 
dróże — rzecz co najmniej ciekawa. 


KRONIKA. 


Kalendarz. Poniedziałek (18.): Hipolita m. 


Rosława. Wschód słońca o godz. 4. min. 49, za- 
chód o godz. 7. min. 21. 
Muzyki wojskowe. Dziś grać będzie kapela 80. 


pp. przed głównym odwachem. Początek o gods. 6'/,. 

Grobowiec LsSzczyńskich. Z Leszna donoszą 
do Kurj. Pozn., że w zeszłą środę odnaleziono W 
kościele katolickim w Lesznie zwłoki dwóch Leszuzyń- 
skich. Jeden leży w framudze, po lewej stronie pres- 
byterjum w dębowej trumnie, w biskupich szatach 
z mitrą aa głowie, z pastorałem W ręku; una pier- 
siach spoczywał złoty krzyż, zawieszuny uz złotym 
łańcuchu, mi palcu był sygnet a kamieniem. Kuszto- 
wności te wyjęto z grobu 1 umieszczono tymczasowo 
w skarbcu kościoła. Szaty dobrze się jeszcze zacho- 
wały, na czaszce utrzymały się włosy. W framudze 
po prawej stronie spoczywa wąż w kontuszu i Żu- 
panie. Na trumnach nie ma napisu, znaleziono jednak 
w kościele trzy blaszane tabliczki równego kształtu i 
roboty, które bez wątpienia wisiały dawni,j u tru- 


mien. Żaden z tych napisów jednak nie odnosi się do è 


biskupa, bo bezwątpienia byłaby tam wzmianka o 
jego duchownej godności. Odnalezione zatem zwłoki 
męzkie w prawej tramudze, są albo Wacława, albu 
Rafała. Może dalsze poszukiwania wykażą, jacy Le- 
szczyńscy sə pochowani w kościele tamtejszy. 

Decentralizacja dostaw wojskowych. W Rosji 
przedsięwzięto na wielką skalę decentralizację zboża 
dla armji. Aboże to w pojedynczych okręgach odstar- 
czane będzie przez spółki ziemiańskie. Peiersb. Wied. 
czynią następującą słuszną uwagę co do tej sprawy: 

„Z radością odczytalismy ogłoszenie ministerstwa 
wojoy o projekcie uskuteczniania dostaw owsa i pro- 
wiantów wprost przez właścicieli ziemskich. Rozumie 
się, iż ma początek będzie to próba, niewątpliwie je- 
dnak doświadczenie wykaże pożyteczność zamierzonej 
reformy. Być może, iż zbieg okoliczności jest wypad- 
kowym, należy jednak zwrócić nwagę, iż podobny 
projekt podniosło i francuskie ministerstwo Flognet' a. 
Oczywiście tu i tam cel pozostaje ten sam: Wyłączyć 
pośrednictwo kupca, spekulanta, który ani sieje, ani 
orze, a jednak zyski zbiera. Ze wszystkich rodzajów 
wpływu państwa na przemysł i wytwórczość kraju, 
ten jeden jest bardzo prostym i skutecznym. W dzi- 
siejszych czasach potrzeby państwa są tak znaczne, 
iż rola rządu, jako kupującego i nadającego ruch 
rynkom handlowym, jest nader ważną. Państwo wy- 
daje rocznie kilkaset miljonów rubli na zakup po- 
trzebnych produktów. Przy projektowanej zmianie 
pieniądze te mogą w całości przejść w ręce wytwoi- 
ców, nie zaś pośredników“, 
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TINA VTOWICZ 


Kobieta-agronom. W liczbie kilkunastu uczniów 
i ezterech uczennie, jacy obecnie ukończyli szkołę 
rolniczą w Neusich, w Holandji, znajdujemy naszą 
rodaczkę, pannę Annę Łosiewską. Jest to córka wła- 
ściciela dóbr Omiełin, w gub. wołyńskiej. Panna Ło- 
siewska po pięciu latach pilnych studjów agronomi- 
cznych otrzymała dyplom z ukończenia szkoły i pc- 
wraca do kraju z zamiarem odbycia praktyki rolnej 
pod kierunkiem ojca. 

Lidi Rosti. Jak już wspominaliśmy, straż ziem- 
ska w Warszawie zatrzymała w obozie w Czarnym 
Dworze tajemniezą Lidi Rosti, która porzucona przez 
niejakiego Fratelego na bruku warszawskim, znalazła 
pierwotnie opiekę u warszawskiej policji. 

Losem nieszczęśliwej zajęła się i pani K. 

Awanturnicza Rostl tak potrafiła się ułożyć, że 
nawet konsulat austro-węgierski zajął się szczerze jej 
losem i postanowił dojść do kłębka. Konsulat, na 
mocy zeznań Rosti, przeprowadził korespondencję z 
konsulem w Stambule, z magistratem w Nimbergii, 
pisał do pułku huzarów w Wajsenfels, gdzie miał 
służyć mąż jej, jako kapeln:istrz. 

Tymczasem w tych dniach nadeszła do konsu- 
latu z tych trzech miejse odpowiedź, zaprzeczająa ze- 
znaniom pięknej Lidi. 

Konsul ze Stambułu doniósł, że w księgach 
ludności obcych poddanych nazwisk: Rosti i Frate- 
lego nie spotkał i że nadto domu „Caserte“, w kto- 
rym miała mieszkać Rosti z Fratelim, w całej dziel- 
nicy europejskiej Stambułu nie ma. Podobna odpo- 
wiedź nadeszła z Nimberga i z Firth. Okazuje się 
przeto, iż wszystkie zeznania Rosti sę kłanliwe. 
Obecnie tajemnicza Rosti osadzona została w wię- 
zieniu, gdzie coraz to nowe czyni zeznania, tak, że 
policja bez przerwy prowadzi stale korespondencję 
z temi miastami, gdzie Rosti miała przebywać, 


Obiecujący synalek. Przed kilkoma dniami przy- 
jechał do Warszawy 17-letni M. Z, którego rodzice 
przebywają na letniem mieszkaniu w Mazimierzu nad 
Wisłą. 

Chłopea wcześniej przysłano ze wsi, aby się 
przygotował do egzaminu wstępnego. Tymczasem wy- 
rosiek. przybywszy do mieszkania rodziców w alejach 
Jerozolimskich, sprowadził handlarza i wszystkie ru- 
chomości sprzedał. 

Stróż zapoźno zawiadomił właściciela domu, któ- 
ry telegraficznie wezwał pana Z. do przyjazdu. 

Strapiony ojciec osłupiał, znalazłszy się w pięciu 
pustych pokojach, gdyż literalnie wszystko było wy- 
niesione. Miły synalek, osiągnąwszy ze sprzedaży ru- 
chomości kilkaset rubli, ulotnił się z Warszawy. 

Od dwóch handlarzy, których pan Z. zdołał od- 
szukać część rzeczy, została ode’ raną. 
<w Americana. Wychodzące ~ Shenando pismo 
ruskie Ameryka, po dłuższej przerwie spowodowanej 
brakiem sił drukarskich, znowu się ukazało. Dowia- 
dujemy się ziamtąd, że za przykładem swych galicyj- 
skich braci Rusini w Ameryce Półnoenej pozakładali 
w rozmaitych miastach „narodne torhowie* i ezytel- 
nie, które wybornie prosperują. 

Największem świętem narodowem w Stanach 
zjednoczonych jest t. z. Fourth July (Czwarty lipca), 
będący rocznieą ogłoszenia niepodległości kraju. We 
wszystkich miastach i farmach dzień ten bywa ob- 
chodzonym imponujacemi manifestacjami, «u każdy 
prawowity yankes, jak i przybysz europejski, poczy- 
tuje sobie za konieczny obowiązek w dniu tej ro- 
cznicy — puszczać ognie sztuczne i strzelać z broni 
palnej... Narodowy ten zwyczaj powoduje niezliczoną 
ilość nieszczęśliwych wypadków, toż i tegoroczny ob- 


chód nie obszedł się bez pożarów, zabójstw, skaleczeń, 
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- Drobne ogłoszenia. 


systent lub magister z dobremi 
świadectwami, otrzyma posadę rr apte- 
ce Karzykiewicza w Podhajcach. 


- BZIENNIK POLSKI z dnia 138. Sierpnia 1888 r. 


których opisami pr; *" n» sa dochodzące nas 
ztamtąd polskie gazety. "Vak np. wychodząca w Chi- 
cago Gazeta Katolicka opowiada, że jakiś Czech 
Doleżal uważał również za swoj obowiązek strzelać 
w dniu wielkiej rocznicy, a że nie miał broni, więc 
napchał prochu w rurę żelazna, służącą do przepro- 
wadzania gazu i zapalił. Rura oczywiście pękła i 
odłamkiem żelaza oderwala wesołemu Czechowi nogę 
od kolana. Ale huk był potężny i sprawił wrażenie... 
Inny znowu obywatel, Adolf Kintz, skrajny anarchista, 
postanowił zużytkować manifestację na rzecz swych 
przekonań. Zamiast tedy narodowej,  biało-czerwono- 
modrej chorągwi, wywiesił na kiju czerwoną chustkę 
(godło anarchistów) i biegał po ulicach z okrzykiem: 
„Fourth July! Wywieście czerwony sztandar !* Ró- 
wnocześnie zdzierał napotykane sztandary Stanów Zje- 
dnoczonych. W wolnym kraju republiki obywatele 
sami ukarali śmiałka. Kilkunastu młodych yankesów 
pochwyciło go, położyli na ziemi i sprowadziwszy 
farby i pęzle, pomalowali biedaka od stóp do głowy 
olejnemi trójkolorami amerykańskiego sztandaru: bia- 
lym, czerwouym i modrym... W tych narodowych 
barwach anarchista powrócił do domu wśród tłamów 
śmiejącego się ludu. 


Określenie krytyczne. Szwedzka śpiewaczka, 
p. Arnoldson, koncertowała niedawno w Lille. Powo- 
dzenie było wielkie, a sprawozdawca Echa północn. 
napisał: „W czasie ostatnich wyborów z departumentu 
du Nord jenerał Boulanger otrzymał 62.000 głosów, 
wszystkie one iednak ustępują jednema głosowi pani 
Ainoldson.* 


Koncert muzyki 30. pp. Pułk 30. pięknie za- 
iste odwdzięczył się swemu rodzinnemu  miasiu za 
serdeczne przyjęcie. Onegdajszy koncert w sali „So- 
koła“ przyniósł nietylko około 200 złr. na rzecz 
ubogich stolicy, ale był prawdziwą  biesiadą dla na- 
zgromadzonej publiczności.. Kapela 30. 
prłzn ma ustaloną reputację — w pismach niemie- 
6. „a 50 „y simy siç każdym koncercie o mu- 
zyce tej 4 „ajwyższem umiem. Wczorajszy koncert 
przekonał nas, że uznani» to jest zasłużone. Po wczo- 
rajszych produkcjacn śmiało rzec można, że orkiestra 
30. pp., składająca się z ludzi młodych przeważnie, 
a muzykalnie uzdolnionych i wyćwiezonych, należy 
do rzędu najlepszych w Aust.jj Każdy utwor wyko- 
nany był prawdziwie koncertowo; już pierwszy utwor 
„Uwertura do opery Wilhelma Tella“ Rossiniego, wy- 
wołał rzęsiste oklaski, każdy następny potęgował 
wrażenie sorzystne, które publiczność wvehoczo wy- 
rażała. 

„Piękna Rumunka*, wale Jvanovicza, jak każda 
kompozycja tego kompozytora, wywarł należyte wra- 
żenie; prześlicznie zaprezentował się kwartet smycz- 
kowy Komraka, a jako znakomity solista wiolinowy 
zaprezentował się p. Plecyti. 

Nadzwyczaj podobał się „Skarbiec rnelodyj*, 
potpouri w układzie; kapelmistrza Rolla. Jest to wią- 
zanka istotnie pięknych melodyj „różnonarodowych*, 
ułożona ze smakiem, właściwym prawdziwemu arty- 
ście. Tak więc poznaliśmy p. Rolla jako wybornego 
muzyka i wyśmienitego dyrygenta. Souppć, Weber i 
Panhans z swoim mazurem „Z pod Racławic“, jak 
nie mniej Mendelsohn, wypełnili dalszą część pro- 
gramu. Jednym z najpiękniejszych numerów koncertu 
było „Włościańskie wesele“ Czibulki, wybornie in- 
strumentowąne, a odegrane z nadzwyczajną precyzją. 

Słowem wrażenie wczorajszego koncertu było 
nadzwyczaj dobre, p. Rolla możemy pogratulować ka- 
peli a Lwowowi kapeli p. Rolla, która niewątpliwie 
w przyszłym karnawale zajmie pierwsze miejsce. 


era a iiy 


| o sile kilogr. 
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Na koncert przybył cały korpus oficerski 30 pp. 
z pułkownikiem i wyższymi oficerami na czele, a 
miasto reprezentowali : p. prezydent Mochnacki i wie- 
lu radnych’ 

Przyszły koncert, na dochód 
się 25 b. m. 2 niewąpimy, że kapela p. Rolla, zwa- 
bi nader liezne grono słuchaczy. 

Dziesięć posad auskultantów — z tych ośm 


„Sokoła odbędzie 


ludzi było tak nieroztropnych, że wysiadło na ląd. 
Ludność powitała ich kamieniami, od których Detinex- 
ski padł na miejscu. 

Rodak nasz, p. Henryk Filipowicz, 
łarz, a zarazem właściciel pierwszorzędnego zakładu 
fotograficznego w Tytlisie, wykonał dla szacha per- 
skiego wielką grapę, na której mieszczą się podobi- 
zny wszystkich oficerów kawalerji perskiej, Wdzięczny 


artysta-ma- 


Obecny stan Bułgarji daje pojęcie o tem. 
z tego krajn stać się może, jeżeli się ją pozo 
wi własnemu losowi. 7 

Belgrad 12. sierpnia. 
formalną walkę z przemytnikami; kilku z nich KE, 
stało zabitych. 

Stambuł 12. sierpnia. Konwencja suezka 2 4 
stanie podpisaną tutaj, nie zaś w Paryżu. - 


Obok Pirotu stocz0B0 
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adjutowanych — wakuje w krakowskim okręgu ape- | szach obdarzył pana F. orderem „lwa i słońca” dru- zę 
lacyjuyim. Termin podań do 30. bin. giego stopnia. a wm u = SE E 
IY. gimnazjum we Lwowie. Dowiadujemy się Pewien lekarz miał zwyczaj, w razie śmierci NADESŁANE. R 
z pewnego źródła, że p. minister oświaty polecił, | każdego z zamożniejszych swoich pacientów, uczestni- : 7 
ażeby coczyniono prace przygotrowaw.ze na gruncie czyć na jego pogrzebie. Nie podobało się to jego żo- POŻARY l ZGLISZCZA , 
obok techniki, tuż przy iaboratorjum celum zbndowa- | nie, prosiła go więc, by tego więcej nie robił, „bo — M „tom I-szy - AB 
nia tam cuwarteg gimnazjum. Wiadomość ta jest | widzisa — rzekła — wyglądasz wtedy jak krawiec, | nabyć można w Administracji „Dziennika Polskiego SĘ 
istotnie zadziwiającą. który gotowa robotę odnosi do domu,“ 1 złr. 20 cut, z przesyłką pocztową L złr. 40 ent: gi 
Najpierw grunt ten jest prawie 38 metrów po IE Tom drugi drukować się zacznie w fejlotoś 
Ki Weci «RR. noglśonie W u TGirdcw$ a | SET api = === | „Dziennika Polssiego* w drugiej połowie: bieżą 
i CEUN JAK DASR pTO E N mSS 5 miesiąca "ag 
tam stanąć gmach dla profescrów, wreszcie punkt ten = A z = 
jak na dziś jest zbył odległy. Piękny zaiste bylby Przegląd poiityczny. pE 4 
spater dla dzieci w zimię lub w czasie słoty. pz sa A i l e e | | 
u ile naim Wiadomo obrat komitet jako najwła- 7 pism augielskich gratuluje Pall Mall Dr. Antoni Roicki ) k 
ściwsze miejsce plac przy ulicy Brajerowskiej, nader | Gazette A EW rak mowę jego za CAntoni Berger) 
wygodny, będący w centrum nowego miasta, w zaci- | najrozsądniejszą,, jaką od dłuższego czasu wypowie- AŚ oi ; 
szu, słowem kwalifikujący się nader ua pomieszczenie | dział premier. St. Junes Gazette powiada nato- | specjalnie dla chorób płelowyć 
nowege budynku. miast, że mowa nie była wcalo objaśniającą, tylko "MT P piero 
( ile wiemy. znaczna ilość interesowanych mie- | najzwyklejszą enunejacją dypiomatyczną. Słowa jego Poradnik jego 1 zł. 20 ct p: ważn 
szkańców tej części miasta założy protest przeciw roz- | SĘ tylko wyrazem życzeń i zapatrywań, pozostawia- (Koszta pocztowe 30 ct.) t 3 skieg 
porządzeniu pana ministra, które istotnie jest zadzi- | Jącemi same wątpliwości na przyszłość. Ulica Karola Ludwika liczba % | przy: 
US 4 4 f Ordynacja dyskretna, także listownie. smy 
Germanofilstwo. Jakiś dr. Wilhelm Rosenheck (Telegramy z innych pism.) mmm dzie! 
rozesłał na wsze strony zawiadomienie o otwarciu A A i ` N nawy 
arag ocior TA aAA $ f; U 
kancelarji adwokackiej w Dobromilu. Manifest ten | , Bukareszt LL. DR. „Utworzył się tu 4 dana NE gorsz 
zredagowany został w języku niegdyś urzędowym, | (di komitet macedońsko-athański i wydał manifest, Powiększenia fotograficzne nie | 
ale dzisiaj w Galicji mało znanym, z czego wyęływa, którego główne ustępy brzmią : „Bracia Albańczy- | z jakiejkolwiek fotografji aż de naturalnej wiel ważn, 
że p. Rosenheek spóźnił się nieco z otwarciem swojej | ŚJ ! Wszystkie już narody oeknęły się ze snu le- kości, wykonuje bez zatraty podobieństwa wiedl 
kaneelarji. Wobec tego obawiać się należy, czy nowy | tirgicznego, w którym przez długie wieki ciemno- Zakład d ta w 
mecenas dobromilski zdoła sobie wyrobić klientelę, ty poSrazone były. Tylko my, Albańezycy, poton fotograficzny | mniej 
ile, że, jak nam wiadomo. ludność Dobromila i okolicy | Kowie Pelargów, najstarsi ohywatele lądu europej- | : EE | już n 
nie p-"iuguje sic wcals językiem p. Roseuhecka. skiego, jęczymy dotąd w dawnym śnie zabójeczym. Specjalista chorób nerwowych wadzi 
Q:razy H. Siemiradzkiego znane i u nas ze Niechaj SIĘ Europa, postępująca Z nami jak a dzie- Dr. J. PRUS Í formy 
specjalnej wystawy, wysłane zostały do Pragi cze- | ŚM, 1 wszelkie praw nam odmawiająca, przeko- NE "z ; JB litawj 
skiej na, żeśmy dotychczas stary język i stare pelargij- 3 R R AA Wa a EA Jaga | ? kłego 
; alien i s i T E E AI aci; o odbyciu specjalnych studjów w zakresie ehoró | : 
Popiersie Rachel spełnia szczególną funkcję u saa pako a enoty Eee „racji wowych pod kierunkiem prof. Charceta w Paryżu g Z jeg: 
Sary Bernhardt. Przed kilku dniami robiono u zna- | *ZA5 najwyższy, abyśmy powstal z usłąnegO NAM | mieszka przy ulicy Kościuszki nr. 7, parter do: M| — A fak 
komitej tragiezki zajęcie za dług, wynoszący 13.000 grobu, i abyśmy się dla naszego języka i narodo- | Brykczyńskiego, obok gmachu Wydziału  krajoweś”| ZWycZ 
fr. Artystka była o tem uprzedzona i komornik nie | Wości o te same prawa, GONE narody, KA Ordyuuje od 2—4 po południw. że al 
EM i "OE Gi ; ieli! Powiedzmy Europie, że Rie damy się dla 
znalazł w jej mieszkaniu żadnych ruchomości, oprócz | mnieli! Pu ZUZP o E Na | stanu 
małpy i białej trumny. Przypadkiem wykonawcy am Pa A AY BRE SWR. stado A Wszech nauk lekarskich | rządzi 
władzy wpadło w oko wielkie popiersie Rachel; od- | SHcemiy dla siebie ziemi, na kiorej mieszkamy, r R l stkich 
sunął je z wysiłkiem i znalazł po za niem w ścianie i chcemy również panami być we własnej cha- D EMIL LATEINE Tr, dnikó 
szafkę, a w niej klajacty i koronki, mające około | Ć * (G. N) ARS I po w i a GR swoic| 
= ewa zat ; TE Rt A w klinikach dentystycznych wszechnicy w Berlinie gas AOC 
150.000 a panoa Mimo SE S PORE zr... S wspólnie zojcem swoim atelier dentystyczne przy m o 
tystki, kosztowności uległy konfiskacie. s TE EITE "p" Marjackim |. 10. i ordynuje od 10 rano do 6 wiećź osko! 
Boxserki W Buffalo dwie młode panny Hattie : 3 Ą 4 Wszystkie operacje wykonuje na żądanie bez b rządor 
Leslie i Alicja Leary staną wkrótce, stosownie do Teiegranty „Dziennika Polskiago". przez znieczulenie za pomocą eocainy i gazu rozweselś giersk 
umowy, do publicznej walki na pięści. Stawka wy- | | cego (Lustgas). | 8 wiście 
nosi 500 dolarów a walka odbyć się ma między 23. Buda-Peszt 11. sierpnia. Znani finansiści tn- | Sztuczne zęby przysposabia na złocie, kauczuku i t F mi, a 
a 25. sierpnia w okolicach Buffalo. Źwycięzezyni | tejsi Ruhman, Holzer. Gmeiner, Zakermann i inni | nemm memme Austrj 
otrzyma stawkę i polowe dochodów i ogłoszoną zo- | postawieni zostali w stan oszarzenia z powodu tru- 5 C r z WsZyst 
stanie królową bokserek całego świata. Panna Leslie | dnienia się lichwą. | i Sla Laa mp soce 
jest „akrobatką” z powołania, ma lat 20, 5 stóp 7 Paryż 11. sierpuia. Podezas pogrzebu jenera- | po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w zab _ Naprav 
cali wysokości i waży 180 funtów. Przeciwniczka jej, | ła Kudes'a rzucona bomba zawierala silną materję | dach uniwersyteckich dentystycznych w Berlin = chciał 
panna Leary, jest komiczną śpiewaczką, ma lat 24. | wybuchową. oe U przyjmuje w swojem a któreg 
6 stóp wysokości i waży również 180 funtów. Obie Sofja 11. sierpnia. Stacje kolei bułgarsko- = e __ przedi 
bokserki odznaczać się mają niezwykłą siłą. stambulskiej obsadzone zostaly dla bezpieczeństwa a t e 1 L r 1 „| Przew: 
3. j l ae ć : =: s jott ni 
Polacy na obczyźnie. Jakób Detmerski, rodem | Wojskiem. | przy ulicy Kopernika liczba 5, II. pię sters 
z Torunia — jak donosi Danziger Zig. — zginął „Bruksela 12: sierpnia. Nord ciągle jeszcze od godziny 9 do I i od 3 do 5. 4 | 
smutną śmiercią. Należał on do załogi parowca „Ne- | z wielką pochwałą podnosi pokojowe oświadezenia Mszy stkie <opesacje dentystyczne na ds WWOATONI 
ptun*, spuszczonego z warstatu w Elblągu. Statek, | Saiis bury'ego, zuajduje jednak niemożliwem | gejowem lub całkowitem znieczuleniu kokainą lub 
idąc do Spezji, zatrzymał się w Brest, gdzie kilku | pozostawienie Bułgarji samej sobie. rozweselającym. 
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zajęcie za miesięsznem wynagrodzeniem 


Halicka 21. 814 


T oekomobilę o sile najmniej 4 koui 

w debrym stanie poszukuje się 'Wia- 
domvść w Administracji „Dzien. Polsk.“ 
pod S. S. 512 


fiospodarz, kawaler, z dwudzieste- 
u kilkoletnią praktyką poszukuje posady. 
Korespondencje odbiera poste restante 
Rzeszów J. F. 811 

łodzieniec z ukeńczoną co naj- 

muiej 4tą klasą gimnazjalną znajdz e 
umieszczenie jako uczeń aptekarski u 
Antoniego Aleksiewicza, aptekarza w Po- 
morzanach. 513 


soba młoda, wdowa z dzieckiem 
5-letniem, poszukuje miejsca do zarządu 
domu lub za bonę do ksi dza albo wdowca. | 


Adres: N. N. poczta Brzeżany. 810 


ona Francuzka poszukuje miejsca 
od 1. września. Wiad;mość: Lwów, 
Czarneckiego, 10, II. piętro od 10. do 4. 


ZA ere 
anio 111 poszukuje się nżywanych 
kamieni litograficznych wiel- 
kość 75 cm. 60 em. lub też trochę i mniej- 
sze; mających takowe uprasza się o zgło- 
szenie i podanie ceny pod cyfrą: W. U. 
Czerniowce poste restante. 


I 
| 


rążczyzna 13. 


pteka w Rańczudze, poszukuje 
natychmiast młodszego 
conego magistra farmacji z dyplo-| 
mem. Zgłoszenia tamże. 


pesnierienie. 
szkanie, troskliwą opiekę i fortepian, 
pod przystępnymi warunkami w domu ul 
Fredry 1. 75 w Przemyślu. 


ilcty wizytowe, zapraszenia,, 
dyplomy. 
kupieckie i t. p. wykonuje po. 
niskich cenach Zakład arty- 
styczno-litograficzny Antonic-' 
go Przyszłaka, we Lwowie.| 


7991 poleca 


dobrze pole-, 


HANDEL ŻELAŻNY 


| n IL ZR | 


Uczennice znajda mie-i 
837; 
steezku Ciężkowice 


plany, etykiety; 


przy ulicy Kopernika liczba 9.! ca:h do dnia 25. b. m. 


| 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyron. 


gy gmantowska HZ t. 
5 pokoi z kuchuią. 


lica Hetmańska 22 — 8 pokoi! $ 
U z kuchnią, spiżarnią i 
ściami na H piętrze od 1. październikaj BR 
b. r. do wynajęcia. 


Zwierzchność gminna 


piętro,| zag 
743] SAB 


— a tamm oam Mda 


przynależyto-| BÓR 


s 
sprzedaż koni przez licytae,ę. 


Licytować się będą ogiery i klacze ras Arabskiej i Angielski eji $ 
zdatne do stada i pod wierz.h, oraz ogiery. klacze i wałachy rasy Ner- $ 
mandzkiej i innych zdatne do stada i zaprzęgu, w ogóle około sztuk 
30, ze siad Hrabiego Władyslawa Michała Branickiego i 11 sztuk tzy- 
stej krwi ze stada Wgo Aleksandra Rakowskiego. 
Fastowskiej żelaznej drogi miasteczko Białocerkiew. r 

O szczegółach dowiedzieć się można u Zarządzającego stadami 
IIe. Branickiego, Pana Antoni+rgo Zakrzewskiego, poczta Białocerkiew, 


telegraf Stawiszcze. 


Licytacja odbędzie się na gotówkę z dodaniem $°% od zalieyto: 


wanej sumy na korzyść usługi stajennej. 


Nazajutrz po skończonej licytacji koni, to jest dnia 8. Października | b 
m (26. Września) odbędzie się na folwarku Wyszkowskim Hr. Władysława| gg 
Branickiego, o 3 wiorsty odległym od Stawiszcza, sprzedaż, również przezj Ba 
licytację, bydła poprawnego ras Siementhal i Holenderskiej, baranów|[ 
czystej krwi Southdown i chlewni rozpłodowej czystych ras Angielskieh §& 


Berkshire i Yorkshir. 


Niezależnie od licytacji są do sprzedania w każdym czasie na| 
tymże folwarku Wyszkowskim barany Southdown w ilości 20, w wieku, SB 


od roku do trzech lat. 


+ mma mm 


Wszelkie przybory do podróży 


 — m mz I A M MM OM m. wach 


z ——_ 


Sprzedaz koni. 
W miasteczku Stawiszcze, K jowskiej Gubernji, Powiatu Taroszezań-| B4 
kiego, odbędzie się na dniu 7. Października (25. Września) 1886 r.|E$ 


Ostatnia stacja 
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znacznie niższych cenach od kursu dziennego. 
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jako to: kufry, torby, pledy, necesairy, płaszcze gumowe, czapki i t. p. Maasi de Nowemiós an Proioao 


możne dostać w największym wyborze i tanie w nowo założonym 


28 18 


do zboża 


'Anteni Halski |. 


804) we Lwowie, Plac Marjacki I. 9, 


Konkurs. 
Niulejszem rozpisuje się Late] s 

na po adę lekarza miejskiego w mia- | WA 
(ad Tarnów) 
z płacą roczną 200 z!r. wai 
Podauia udokumentowane należy 
wni sê do Magistratu w Ciężkowi- 


Ciężkowice, 4. sierpnia 1858. |= 
Burmistrz | BEE 


zamiany na 


zyjmnuje też Akcje kolei Rudolfa do 


Pih Zapisy Kolejowe Długu Państwa. 


Pr 


© r LIKWORÓW, KONIAKU i RUMU gdyż € ka 
| wiek ymasznie podwyższone zostana. KONIAK prawdziwy franenski, fiaszka od Z zir. 
AL W OUKBA Raulin. Dercnićnky, F 


-RAOSE 


polaca 


LUDWIK WINIARZ 


we Lwowie, Teatralna 16. 


Prawdziwe oleje maszynowe „Ragosine* sp'zedawane BĘ 
dotychezas tylko w beczkach oryginalnych — dla umożebnienia $$ 
BA sprowadzania maiejszym odbiorcom, sprzedaje powyższa firma pg 
ŚW naczyniach blaszanych plombowanych (w koszach) zawartości S$ 
4 25 kilogramów, po cenach hurtownych. Na prowincję za pobraniem. S 
R Olej „Ragosine“ jest bezwarunkowo najlepszym i najtań- $ 

szym materjałem sinarowym dla maszyn 1olniczych i parowych. $$ 


Ostrzeżenie! Blaszanki zaopatrzone są 


marką fabryczną i plombą. $ 
Zamówienia należy do mnie adresować. 
f zamówień poniżej 25 klgr. upoważnioną jest w Galicji jedynie p 
| frma p. Piotra Miączyńskiego we Lwowie, dla tego, polecane 
przez inne firmy oleje pod nazwiskiem „Ragosine za lichy 
ważać należy. 2583 


2599 


| 


2637 


> "U RY: 


2622 


iL. 15.590. 


Rozpisanie konkursu 
na budowe Teatru miejskiego w Krakowie. 


s Rada miasta Krakowa na posiedzeniu w daiu 9. Lipca r. b. posta- 
Ś| nowiła w celu uzyskania odpowiednich planów na budowę nowego 
| Teatru miejskiego w Krakowie rozpisać konkurs międzynarodowy nie- 
„ ograniezony pod następującymi warunkami: A Et ra. 
1 Za podstawę dla sporządzeniu właściwych projektów służy 
| detailiczny program wraz z warunkami konkursu poparty odpowiednimi 
= planami, po które zgłosić się należy do Prezydenta m. Krakowa. | 

3 2. Dotyczące projekty wypracować należy w terminie 7 miesięcy 


liczac od dnia ogłoszenia tego kon 
= |889 roku, godzizy 12. w południe. 
M rece Prezydenta miasta. 1 » M. > 
SE 2. Osadzenie projektów powierzone zostanie jury, złożonemu Z 
M znawców. Nazwiska znawców ogłoszone zostaną przed ubiegiem wspo- 
(w mnian-go powyżej terminu. 3 , 
` 4. Projekty nie odpowiadające szczegółowemu programowi luk też 
nadesłane po upływie wspomnionege POWYZEJ t rminu nie będą przed 
miotem obrad jury. Najlepsze 3 0] sy 
otrzymają nagrody w kwocie 2500, 1500 i 1000 złr. s. w. i pozostaną 
własnością Gminy m. Krakowa. Nadto przeznaczyła Rada miasta kwoię 
1500 złe, a. w. na zakupno zaleconych dalszych projektów przez jury, 
o ile zakupno to: okaże się potrzebnem. Bliższe warunki objęte Sa 
programem konkursu, o którym na wstępie mowa. 
Kraków, dnia 1. Sierpnia 1888 r. 


Prezydent miasta 


Dr. Szlashtowski. 


nna a DE w kn PM W 0 MA Ą A. 


magazyn 


a. u -= . 
Z nimos . m -o m ir LR pm M IE -. = sv — u 


marakczówke, Jarzębink. Jarzębinka. Zytniówka, 


WEKSLI p— = zo Z PA 


drukarni „D 


mia nm 


Papier z fabryki czerlańskiej. Z 


Do wykonywania | 


kursu t. j. w terminie do dnia |. Marca; 
Projekty przesłane być winn: na! 


rojskty przedstawione przez jury, 


oma oo A YE w A M 1 


od 1. Września b. r. z powodu podwyższenia podatku ceny 
25 cit. do 6 zir. 


Gdańskie i w.i. 


DZa kk a à A ETEF R ò z6 do 
IMF WIELKI ANGIELSKO - AMERYKAŃSKI -BÉ Ar 
% Taaffe 
CYRK BORNA riw 
Kei — 
zjeżdża dnia 13. sierpnia b. r. osobnym pociągiem letnieg 
3 Treez ; 
do Jarosławia 2630 wiście 

: > | Z rz 
i da tamże 5 przedstawień. botow 

O e © woni 

Nieodwełalnie tylko 4 dni!!! — ah 
DARIEN aaffe. 
- omo I 
—--- a z dwóc 
CEGIELNIA PAROWA igi 
MAURYCEGO BARUCHA ich ze 
iech cec 
w kagiewnikach pod Krakowem A 
|zawiadamia P. T. inżynierów i właścicieli fabryk, że po przeprowadzeniu | p 
odpowiednich zmian w wyrobie cegły ogniotrwułej, posiada takow$ > u a 
w wyborowym gatunku na składzie jak również przyjmuje zamówienia g 4 a 
na cegłę formową oguiotrwałą. $erman 
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Zarząd. 
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ie we Lwowie, nliea Halicka liczba 1% 
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Polskiego" pod zarządem Jana Mittiga. 
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